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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  9, Stycznia. ' 

W y p is  z P ro tokó łu  S ek re ta ry a tu  S tanu  K ró­
lestwa Polskiego.

Z  B o że j Ł a sk i M y M i k o ł a j  1 , Cesarz 
W szech R ossyj K ró l P o lsk i etc.

W  dow ód N aszego  szczególnego  za d o w o le ­
nia z zasług G enera ła  L e j tn an ta ,  G en e ra ła -A d -  
ju tanta R a u te n s trau ch ,  C z łonka  R ady  A d m i ­
nistracyjnej.  Królestwa P o lsk iego ,  P o s ta n o w i­
liśmy i s tanow im y: A r t .  1. O p ró c z  p łacy  
przez  G en e ra ła  A d ju tan ta  R a u te n s t rau ch  teraz 
p o b ie ra n e j ,  wyznacza się  m u  ze  Skarbu  K ró ­
lestwa polskiego dożyw otn ia  pensya w su m m ie  
z łp ,  20,000 rocznie. A r t .  2. W y p ła ta  tej p en -  
syi zaczynać się będz ie  od  dn ia  19. L is topada 
( 1 .  G ru d n ia )  r. b. A r t .  3. P e n sy a  ta n ie  m a 
n ic  w spólnego z p raw am i,  jakie G ene ra łow i 
R a u tens trauch  s łużę do e m ery tu ry  i n ie  będz ie  
podlegać  żadnym  po trącen iom  na  fu n d u sz  e- 
n te ryta lny.  A r t .  4. W y k o n a n ie  n in ie jszego  
postanow ien ia  N a s z e g o ,  które w D z ie n n ik u  
P r a w  ma być u m ie sz czo n e ,  K om m issy i Rzą- 
dow ej P rzychodów  i  S karbu  polecamy. —  
D a n  W Petersburgu d .  2, (14  )  G ru d n ia  1835,

(Tu podpisy ,)

R  o s s  y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d. 23. G rud .  (4 . S tycznia),  

D n ia  5. b. m . m ia ło  miejsce o twarcie Cesar­
skiej Szkoły P raw a w *obecności N .  P a n a  i 
W  W . Xźąt Następcy  C esarzew icza i M ichała, 
P P .  M inistrów i in nych  znakom itych  osób. —  
O tw arc ie  to odby ło  się  w n as tęp n y m  p o rz ą d k u : 
Po  p rzybyc iu  do d o m u  Cesarskiej Szkoły  P r a ­
w a ,  o le j  p o p o ł u d n i u ,  N .  Cesarz Jm ć  w szedł 
do sali, gdz ie  zgrom adzen i byli uczniow ie ,  k tó ­
rych  Ń .  P a n  raczy ł Sw ojem  zaszczycić p rzy ­
w ita n iem ,  a po te m  do  Cerkwi Szkolnej * )  
w której N auczyc ie l  Relig ii  J .  C. W .  N as tępcy  
Cesarzewicza P ro to je re j  B ażanow , odby ł dzięk- 
c z y n n e  nabożeńs tw o. P o  jego  u k ończen iu  
wszyęcy P rzew odn icy  i N au c zy c ie le ,  za jm ują­
cy posady w Cesarskiej Szkole P ra w a ,  mieli 
szczęście być przedstaw ionym i J .  C. M ości 
p rze z  K u ra to ra ,  X ięc ia  P io tra  O ldenbursk ie ­
go. P o te m  C esarz  J m ć ,  po  o b e j rz en iu  Mass, 
sa li ,  biblioteki,  sypia ln i uczn iów , laza re tu ,  za ­
szczycił Swą obecnością ob iad  uczniów i o  
w pó ł do  trzeciej po  p o łu d n iu  opuścił szko-

• )  Cerkiew ta, wystawiona w  imienin Św. Katarzyny  
m ęcz. n a  pam iątkę M atki Kuratora tego  zakładu, 
X cia Piotra O ldenburskiego, w  Bogu zeszłej  K rólo­
w ej W irtem berskiój, J . K . W .  _ Katarzyny P aw ło-  
w n y , poświęcona była uroczyście przez NajprzeW, 
M etropolitę Moskiewskiego Filareta.
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ł ę ,  p rzeprowadzany  ee rdecznem b łogos ło-  
wićńs twem wszystkich p r zy to m n y ch  tej uro-  
czystości.

Xią ż ę  Jm ć  Piotr  O lde nbursk i  miał  szczęście 
o t r zymać  od N.  Pana nas tępny Reskrypt  dato­
wany  6. b. m.  N as z em u G e n e r a ł - p o r u c z n i ­
kowi i Senato rowi,  Xiąźęc iu  Jm c i  P iot rowi  
Ol denbursk iemu-  „ O d  samego  wejścia W .
X- Mości do  zawodu s łużby  publicznej  , z ser­
d ecz ną  poc iechą Nasz ą  widzieliśmy n ieprze r­
w an e  dowo dy  gorl iwych prac waszych w za ­
kresie po.ufanych W a m  interessów i rozrzą- 
d z e ń ,  n iezmienne j  pieczolowistości  o skute- 
czn em  ich w y ko n an iu  i n i ezmyś lonej  miłości  
dobra  i powszech ne go  pożytku.  Miłość tę 
nadewszystko  odznaczyl iście cz yn em  w zn io ­
słej obywatelskiej  cnoty p rzez za łożen ie  z n a ­
c z n y m  kosz tem,  teraz już odkrytej  Cesarskiej  
Szkoły P ra w a ,  o po myś lnem rozwijaniu  się 
której na  pożytek i chwal? Państwa m o c no  j e ­
steśmy p rzekonan i .  W  d o w ó d  zaś zupe łne j  
Naszej  ku W a m  wdzięczności  za t ę  dob ro cz yn ­
n ą  of iarę,  Naj łaskawiej  mianu jemy was kawa­
le rem  o r d e r u  Sw. A p o s to ło m  równe go  Xią-  
źęcia  W ł o d z im ie r z a  Wtórej klassy,  wielkiego 
k rzyża ,  k tórego  znaki  przy ninie j szym przesy­
łając pozos ta j emy W a m  nazawsze życzl iwi ,"

F r  a n c y o.
Z  P a r y ż a ,  dnia 5. Stycznia.

W  piśmie j e d n e m  z A lg ie ru  z d.  so. z. m.  
w e r a ż o n o :  Marszałek Clauzel  wezwany został 
do  wyprawy do T r e m e z e n u  przez  T u r k ó w  
i K u lug l i sów,  którzy kilku swoich Szefów do 
n iego  'wysłali .  P o d ł u g  naszych wiadomości  
u d a  s ię  t amże na  początku tego tygodn ia .  
O k o ło  12 poko leń  mieszkających między g ó ­
r a m i ,  m o r z e m  i granicą Królestwa Maroka ń­
sk iego,  chcą wysłać D e p u to w a n y c h  do T r e ­
m e z e n u ,  dla u łożen ia  się wzg lędem t rwałego 
pokoju;  większa część pozos ta łych  pokoleń poj- 
dzie  za pew ne  za tym przyk ładem.  O  losie 
i dalszych planach A b d e l - K a d e r a  mamy  tylko 
n ie p ew n e  wiadomości# i dobrze  będz ie  # jeżeli  
don ie s i e n io m A r a b ó w ,  jakiejkolwiek będą  
o s n o w y ,  w i e r z y ć n i e  będz iemy.  Wszyscy się 
tymczasem W tern zga dza ją ,  że tak nazwany  
W ł a d z c a  p r a w o w i e r n y c h  nie spe łn i ł  ża­
dnej  z swoich ob ie tnic  albo raczej  proroctw,  
j dla tego stracił swój cały wpływ i powagę .  
Wszy sc y  n iemal  dawniejsi  jego  zwolennicy 
odpadl i  od  n i e g o ;  sam zaś ma się tu ł ać  wśród 
gór  z ma łą  garstką wiernych m u  osób.

Czy tamy  w K o n s t y  t u c y  o n i ś  c l e ;  D o ­
wiadujemy się z p ew n e g o  ź r ó d ła ,  źe A ng l i a ,  
n i e  kontenta z po l i tycznego  s tanowiska ,  jakie 
sobie  w Madryc ie  wy jedna ła ,  dała także swe­

m u  P os ło w i  rozkaz układania  się z r ząd em  
h iszpańskim wzg lędem traktatu handlowego,  
w którym korzyści  fabryk angielskich w s t ano­
wczy sposób  zabezp iecz on e  być mają.  Byloto 
o dd aw n a  zwycza jem A n g l i i ,  źe do wysokich 
py tań  ogó lne j  polityki ihteressa swego  h a n d l u  
wtrącała.  N ie  m o ż n a  tego rządowi angielskie­
m u  brać za z ł e ;  m a  o n  prawo do  t e go ;  ale 
nieste ty wynika zn o w u  z t e g o ,  źe Mini s t rowie 
f r ancuzcy n igdy  za  tym przykładem nie pos tę ­
p u j ą ,  lecz owszem nasz interes hand lowy za ­
wsze  zaniedbują.  Cóźby bowiem by ło  na tu ­
r a ln ie j sz ego ,  jak gdyby  np.  F ran cya  , wspie­
rając sprawę konstytucyjną w Hisz pan i i ,  także 
warunki  ha nd lo we  p rzygo towała ,  któreby 
p rzemysłowi naszemu odbyt  i fabrykom n a ­
szym korzystną taryffę zapewni ły?  My czy­
n imy wszystko w sen tym en ta l ny  sposób ,  z bez- 
in t e ressownem p o ś w ię c e n ie m , które wpra w­
dz ie  mo ż e  mieć .piętno ryce rskie ,  ale nic  sta­
nowczego  do  skutku n ie  przywiedzie .  P o  p o ­
l i tycznych układach  powinny w te raźnie jszym 
czasie koniecznie  um o w y  h a n d l o w e  nas tępo­
w ać ;  obydw óch  tych rzeczy już obecn ie  r o z ­
ł ączać nie moż na .  Wszys tko  stosuje się za 
dn i  naszych do taryf;  r zućmy tylko okiem na  
Prussy  , N iem cy  , A n g l i ą  i t. d.  L e c z  w t  ran- 
cyi  nie  potrafią nic uży tecznego  do  skutku do­
prowadzić.  Pośl iśmy pod A n w e r p i ą , zdoby ­
l iśmy ją s z tu rm e m ,  utwierdzi l iśmy Królestwo 
Belgi jskie,  ale pod względem hand low ym m i ę ­
dzy nami  a Belgią nic nie  p o s ta n o w io n o ;  
a  w Hiszpan i i  zdaje nam  się już  r zeczą dos ta­
t e c z n ą ,  jeżeli nasz hande l  owego  o g o l ne g o  
do zn a  za bez p ieczen ia ,  jakie p rawo  ludów  
wszystkim n a r o do m  zapewnia .

D ro g ą  nad zwycza jną  nadeszły tuL ^ z e t y  
Madryck ie  od 25 -do 28. Grudnia .  W  Iz b ie  
P rokuradorów rozpoczę ły  się rozprawy 1 ob­
rady nad  tak n a z w an e m  p r a w e m  zaufania.  
Spodziewano się, źe  prawo to zaraz nas tępn e­
go dnia przyjęte być mia ło .  -  W  obw od z ie  
T e r u e l  ( w  A r a g o n i i )  dowodzący Genera ł  
ozna jmi ł  P rezesowi  gab ine tu  pod  d, 04. *ru- 
d n i a ,  źe codz ienn ie  wydaje amnes tye zażąda­
n e  o d  o s ó b ,  należących dotąd do s t ronnictwa
Karol is towskiegó;  podaje o n  ich ^ nr lv s t a  
3000. Gaze ta  na dw or na  Madrycka  ^  ‘e 
z tej sposobności  1 czym niektóre budujące  
u w ae i  w ce lu  skłonien ia  powstańców do postę­
powania  za tym przykładem.  D ^ ulf cnyna/ ^ '  
w incya lna  ż C u e n h i  donosi  r ządowi  pod dn.  
21. źe  G ene ra ł  Es p i n os a  poraził  
p r zeważne  korpusy Karohstowskm Cabr• y 
i Ou i l eza  pod A l d e m u z e m , .  p rzyczem wzm.an-  
kują na  now o o u ta rczce ,  jaką t r zema dni
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pierw ci dwaj Karolistowscy Szefowie pod 
S o l i n ą  z Generałem Palareą stoczył! i w kto- 
J Ł  obiedwie strony sob ie ,  jak w iadomo, zwy- 
S s t w o  przypisują. W  owej depeszy wyra- 
£ ,  i e  kilkakrotna klęska Rarohs.ow zrnu- 
siła ich do rozproszenia się po . 6 ? " ck Moya 
po poniesionej stracie 1500 ludzi. y en ®fa 
E v a n s  wydał d. 15. proklamacyą do mieszkań­
ców prowincyi A law y , aby ich skłonie do 
utworzenia batalionu Alawskich ochotmkow 
dla owdowiałej Królowej i przyłączenia tegoż 
do  posiłkowego korpusu angielskiego. Dla 
zachęcenia ofiaruje każdemu żołnierzowi tego 
batalionu prócz ubioru i racyi żywności, co 
dziennie Vo 25 sous. W  skutek łupiestwa, ja­
kiego się niektórzy żołnierze z batalionu Cha- 
pelgorysów w jednym kościele dopuścili, G e ­
nerał Espartero batalion ten dziesiątkowali 10 
żołnierzy rozstrzelać kazał. E c o  d e l  p o  m er- 
c i o  gani surowo takowe postępowanie Gene- 
rała i twierdzi, i e  to jest m e do darowania, 
gdy Generał w tak dowolny sobie postępuje 
sposób bez wyśledzenia prawdziwych sprawców 
i ukarania tychże. E c o  uskarża się szczegó­
lniej na exekucyą Alkaldy wioski L e z o , pa- 
(ryoty, który przez dwa iata z młodzieżą swej 
gminy w szeregach wspomnionego batalionu 
walczył; końcowo daje do zrozum ienia , i e  
Generała Esparterę z powodu jeąo postępowa­
nia odwołano.

S ą d  I z b y  P a r ó w  p o  o d p r a w i o n y c h  18  p u ­
b l i c z n y c h  p o s i e d z e n i a c h ,  i d w u d n i o w y c h  t a j ­
n y c h  n a r a d a c h ,  w y d a ł  w y r o k  n a  d z i e w i ę ć  
o s k a r ż o n y c h  o  z a b u r z e n i a  k w i e t n i o w e  z  S t .  
E t i e n n e ,  B e s a n ę o n ,  A r b o i s ,  M a r s y l i i  i 2 c h  
L u g d u ń c z y k ó w .  O  g o d z i n i e  ą t e j  o t w o r z o n o  
e ą l ę  d l a  p u b l i c z n o ś c i .  O  5tój  p r z y b y l i  P a r o ­
w i e ,  i H r a b i a  P o r t a l i s  o g ł o s i ł  w y r o k ,  w e d ł u g  
k t ó r e g o  t r z e j  o s k a r ż e n i :  P . o i m n i e r ,  N i c o t
i M a i l l e f e r ,  d l a  b r a k u  d o s t a t e c z n y c h  d o w o d ó w ,
z o s t a l i  u w o l n i e n i ,  a  C a u s s i d i e r e ,  R e v e r c h o n ,  
G i l b e r t  i R i b a n  s k a z a n i  n a  o s a d z e n i e  w d o m u  
p o p r a w y ,  p i e r w s z y  p r z e z  l a t  2 0 ,  d r u g i  lat  10,  
■trzeci i c z w a r t y  l a t  5 ,v o r a z  n a  z o s t a w a n i e  p r z e z  
c a ł e  ż y c i e  p o d  d o z o r e m  p o l i c y i ;  n a k o n i e c  
R o s s a r y  i O f f r o y  s k a z a n i  n a  3 l c t n i e  w i ę z i e n i e ,  
a  T i p h a i n e  i F r o i d e v a u x  n a  2 l e t n i e  w i ę z i e n i e ,  
o r a z  z o s t a w a n i e  p r z e z  l at  5  p o d  d o z o r e m  p o ­
l ic y i .  W s z y s c y  o s k a r ż e n i  m a j ą  s o l i d a r n i e  p o ­
n o s i ć  k o sz t a  s p r a w y .  O s k a r ż e n i  n i e  b y l i  o b e ­
c n i  p r z y  o g ł o s z e n i u  t e g o  w y r o k u , l e c z  p i s a r z  
e ą d u  p r z e c z y t a ł  i m  g o  w  w i ę z i e n i u .  P o m m e r ,  
N i c o t  i M a i l l e f e r  o t r z y m a l i  w o l n o ś ć .

J e d e n  z  d z i e n n i k ó w  c z y n i  s o b i e  z a p y t a n i e ,  
d l a  c z e g o  t e r a z  l i t e r a t u r a  d r a m a t y c z n a  i w  o- 
g ó l n o ś c i  l i t e r a t u r a  p i ę k n a  j e s t  t a k  n ę d z n a  w e  
F r a n c y  i ?  R o z w i ą z u j ą c  to  p y t a n i e  t w i e r d z i ,  i e

d o p ó k i  l i t er ac i  i p o e c i  z a j m o w a l i  s i ę  p o e z y ą  1 
l i t e r a t u r ą ,  t e  o s t a t n i e  k w i t n ę ł y ;  g d y  z a s  t e r a z  
p r z e z  z m i a n y  z  r .  1 8 3 0 .  p o e c i ,  p r o f e s S o r o w i e ,  
i i n n i  u c z e n i ,  z a m i a s t  t r u d n i ć  s i ę  n a u k a m i ,  z a ­
j ęl i  m i e j s c a  w  I z b i e  d e p u t o w a n y c h  i n a  u r z ę ­
d a c h ,  n a t u r a l n ą  j e s t  r z e c z ą ,  i i  s z t u k a  r o b i e ­
n i a  w i e r s z y  p o z o s t a w i o n ą  z o s t a ł a  m ł o d z i e ż y  
n i e z d a t n e j  j e s z c z e  d o  t e g o .

Z d a j e  s i ę ,  i i  S ą d  I z b y  P a r ó w  z a r a z  p o  w y ­
r o k u  n a  o s k a r ż o n y c h  o  z a b u r z e n i a  k w i e t n i o w e  
w  St .  E t i e n n e ,  M a r s y l i i ,  A r b o i s  i t .  d ,  z a j m i o  
s i ę  s p r a w ą  o s k a r ż o n y c h  o  p o d o b n e  z a b u r z e ­
n i a  w  P a r y ż u .  C z y n n o ś ć  t a  p o t r w a  ki lka  t y ­
g o d n i ;  d o t ą d  b o w i e m  p o w o ł a n o  2 4 0  ś w i a d ­
k ó w ,  a  o s k a r ż e n i  z  s w o je j '  s t r o n y  c h c ą  j e s z c z e  
p o w o ł a ć  z n a c z n ą  i c h  l i c z b ę .  T a k  w i ę c  s p r a w a  
z b r o d n i a r z a  F i e s c h i  n i e  z a c z n i e  s i ę  p r z e d  ś r o d ­
k i e m  m i e s i ą c a  L u t e g o ,

S ą d  k r y m i n a l n y  t u t e j s z y  u c h y l i !  w y r o K  
s ą d u  p o l i c y i  p o p r a w c z e j ,  u w a l n i a j ą c y  5 °" 
s k a r ż o n y c h  o  z a b u r z e n i a  k w i e t n i o w e ,  k t ó r z y  
l a t e m  u m k n i ę l i  z  w i ę z i e n i a  S t e  • P e l a g i e ,  1 z a  
t ę  u c i e c z k ę  p o d  s ą d  o d d a n i  z o s t a l i .  S k a z a n o  
i c h  n a  6 c i o m i e s i ę c z n y  a r e s z t  i  z a p ł a c e n i e  § 0  
f r a n k ó w  k a r y  p i e n i ę ż n e j .

T e m p s  poczytuje z a  rzecz niewątpliwą, \Z
G e n e r a ł  S e b a s t i a n i ,  k t ó r y  j u ż  3o  l at  p o s i a d a  
s t o p i e ń  G e n e r a ł a -  P o r u c z n i k a ,  a t e r a z  j es t  A m -  
b a s s a d o r e m  w L o n d y n i e ,  o t r z y m a  w  t y m  m i e ­
s i ą c u  b u ł a w ę  m a r s z a ł k o w s k ą .  _

R e v u e  d e s  d e u x  M o n d e s  p i s z e :  » X i ą -  
ż ę  T a l l e y r a n d  c h o r u j e  n a  s e r c e ,  c o  k a ż e  s i ę  
l ę k a ć  o  j e g o  ż y c i e .  Ś m i e r ć  D o k t o r a  B o u r d o i s ,  
d o m o w e g o  l e k a r z a  X i ę c i a  T a l l e y r a n d ,  p o ­
w i ę k s z a  o b a w ę  r o d z i n y  j e g o .  T y m c z a s ę r n  
X i ą ź e  j e s t  z n o w u  z d r o w s z y ,  i w c z o r a j  m i a ł  
p o s ł u c h a n i e  u  K r ó l a  ’J m c i . ”  ,

D o k t o r  B o w r i n g  p r z y b ę d z i e  t u  z n o w u  w k r o  
t c e  z  S z w a j c a r y i .

J o u r n a l  d e  P a r i s  d o n o s i ,  iż r z ą d  z a j m u ­
je s i ę  p r o j e k t e m  d o  p r a w a ,  z a k a z u j ą c e g o  n i e -  
t y l k o  l o t e r y i  z a g r a n i c z n y c h  n a  d o b r a ,  o  k t ó ­
r y c h  u w i a d o m i e n i a  c o d z i e n  d a j ą  s i ę  c z y t a ć ,  
l e c z  o r a z  l o t e r y i  n a  p r z e d a ż  k s i ą ż e k  z  p r e -  
m i a m i .

L i s t  p r y w a t n y  z  T u l o n u  w y r a ż a ,  12 M u s i a  
f a ,  k t ó r y  s i ę  z n a j d o w a ł  w  c y t a d e l l i  T r e m e -  
c e n ,  p o ; v z i ą w s z y  w i a d o m o ś ć  o  p o r a ż c e  A b d e ł  
K a d e r a ,  w y r u s z y ł  z t a m t ą d  z  o d d z i a ł e m  s w o ­
i m ,  z ł o ż o n y m  z  1 , 0 0 0  T u r k ó w ,  i p o ł ą c z y ł  s i ę  
z  z n a n y m  C a i d  B e n  R o u m a  , c e l e m  z u p e ł n e g o  
z n i s z c z e n i a  w o j s k a  t e g o  E m i r a   ̂ O b a d w a j  n a ­
c z e l n i c y  m i e l i  p o t e m  p r z y ł ą c z y ć  s i ę  d o  a r m i i  
f r a n c u z k i e j .  ,

S ą d  k a s s a c y j n y  o d r z u c i ł  r e k u r s  ® . a n £ c ^  
n a  ś m i e r ć  m o r d e r c ó w  L a c e n a i r e  1 A v r i i ,  k t ó ­
r z y  w k r ó t c e  b ę d ą  s t r a c e n i .
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A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d. 2, Stycznia.

S t a n d a r d  poczytuje następujący wypadek  
za symptomat bliskiego rozwiązania Parlamen­
tu: W e  wtorek miał Kapitan P eche ll ,  cz ło­
nek parlamentowy z Brightonu, posłuchanie  
u  Króla, a następnego dnia stanął przed swy. 
m i Konstytuentarni, starając się o ich względy, 
Z  wzmagającej się codziennie siły Konserwa-  
tywów w Izb ie  niższej wnosićby m ożn a , i e  
gabinet koalicyjny na najbliźszem posiedzeniu  
dotkliwą poniesie k lęsk ę ,  jeżeli sif ośmieli 
przed Parlamentem stanąć; rozwiązanie zaś 
tegoż  nicby m u nie pom ogło .  Konserwatyści 
Brightońscy szczególnieb.y się z rozwiązania  
takowego ucieszy l i ,  gdyż wtedy mogliby z pe­
wnością na to liczyć, źe  otrzymają prawdzi­
w ego  Reprezentanta ich interessu.

W iadom ości z przylądka Dobrej nadziei aż 
do  d. 17. Października nie są znowu pomyślne,  
gdyż na mieszkańcach now o nabytych o b w o ­
dów  bynajmniej polegać nie można, F ingo-  
wie  nagle wyruszyli, a Kurunowie nad gra­
nicą północną zagrażali nawet osadzie. N a  
zgromadzeniu osadników w Graff- R eynet  
uchwalono petycyą do Króla względem  uży­
cia sprężystszych środków przeciw napadom  
krajowców, gdy postępowanie rządu osadni­
czego  przeciwko Kafrohs jest wprawdzie dobre 
co  dp teoryi,  ale nie co do praktyki.

T i m e s  umieściła następujący wyimek z je­
d nego  listu z Caracasu z dnia 14. Listopada:  
Znajdujemy się w stanie wielkiego zaburzenia, 
milicya ciągle pod bronią, a handel n iez m ie ­
rnie na tern cierpi. Raporta Generała Paeza 
d o n o sz ą ,  źe zawarł układ z Monagasami; tak- 
by tedy na chwilę spokojność w wschodnich  
prowincyach była przywrócona; lecz niestety,  
obawiają się powszechnie i nie bez przyczyny  
okropności całkowitego zaburzenia. N a  okru­
cieństwa popełnione w Puerto Cabello wzdryga  
się  natura ludzka, nie podobno je opisać; z e ­
wnętrzną część miasta w brew układowi do 
szczętu złupiono i wiele domów w perzynę o. 
brucono. Potyczka pod Maracaibo, do któ­
rej nieszczęśliwego wypadku przyczyniła się  
zdrada części wojska, wstrzymała rząd w uży. 
ciu środków, gdy w skutek tejże buntownicy  
jeszcze jeden port jako miejsce przytułku p o­
siadają.^ Uzbrajają teraz floftę do zamknięcia  
Porto Cabello. C.arabono grozi, jak głoszą,  
ź e ,  jeżeliby w zamku swoim był zaczepiony,  
krajowców i obcych razem z sobą w powietrze  
wysadzi; zapewne do tego nie przyjdzie; niech  
na3 Bóg od tego zachowa. Wszystkie źródła  
rządu w yczerpane, i zawarto pożyczkę 50,000  
dolarów na ośm m iesięcy p o . 5 od 6ta m iesię­

cznie; zdaje się źe stoimy nad otworem wul­
kanu.

Przez n ow y  Orlean nadeszły wiadomości 
z  widowni wojny w T exasie  z d. 1. Listopada  
i i z  -Vera-Gruz z dn. 20. t. m, Pod Bexarem  
(  anto A n to n io )  natarło 400 Mexybańczyków  
na okop broniony tylko przez 38 północnoam e­
rykańskich osadników, leczodparto ich z znaczną  
stratą. Ci ostatni otrzymali około 500 ludzi 
na pom oc, Mają także zostawać w tajemnem  
porozumieniu z mexykanskimi federalistami. 
W  Texasie czekano na przybycie z Vera-Cruz 
ok oło  3 —- 4000 żołnierzy mexykańskich pod  
samym Santaną. W  samych państwach m e-  
xykanskich panuje wielkie w zb urzen ie ,  i 
z  wszystkich stron nadchodziły protestacye 
przeciw systematowi centralnemu.

W  Kensington spodziewają się powrotu X ię .  
źny Kent i Xięźniczki Wiktoryi na dzień 17, 
Stycznia, W iadom ość o znacznych napra­
wach i przyozdobieniach w pałacu w K en ­
sington jest bezzasadną; dają tylko n o w e  ob i­
cia w królewskiej galeryi,

W  Horsham zaszły niejakie niespokojności 
z powodu m ylnego  mniemania tamecznych  
robotników i wyrobników względem  nowego  
prawa o ubogich; przywrócono atoli porządek.

Teraźniejszy portugalski Minister skarbu 
miał oświadczyć względem  wypłaty zaległej 
pensyi Feldmarszałkowi Lordowi Beresford, 
iż  gotów jest to uczynić, jeżeli Lord trzema 
świadkami godnym i wiary dowiedzie, iż nigdy  
nie działał w interesie D o n  Miguela. Gdy  
zas pełnomocnik Lorda n ie  chciał tego usku­
tecznić, Minister więc miał się odwołać do 
prawa, które w takim razie zabrania mu czy ­
nić żądanej wypłaty.

G l o b e  d onosi,  iż Margrabia Barbacena, 
jeden z pierwszych urzędników brazylijskich 
za rządu zmarłego Cesarza D o n  Pedra, przy. 
był tu dnia 23, z. m. w szczególnem  posłan­
nictwie rejencyi m łodego  Cesarza D o n  P e ­
dra II. do rządu angielskiego.

Uchwała parlamentu względem rc-formy 
władz municypalnych bierze dziś skutek; na­
stąpią wybory nowych radców miejskich , któ­
rzy w przyszłym tygodniu  rozpoczną swoje  
urzędowanie. Gazety ministeryalne i rady- 
kałne zachęcają do wyboru zdatnych urzę­
dników.

Z Powodu powrotu okrętu „ D u n c o m b e M 
z Greniandyi do H u ll ,  bito we dzwony w ta- 
m ecznem  mieście- Kapitan Scoffin wynurzył  
nadzieję, źe  i inne okręty będą zapewne u- 
wolniorie od lodów na m orzu , i powrócą.

Gazety wychodzące w Kalkucie pod dniem  
25, Sierpnia d onoszą , iż wstrzymano Troki
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n i e p r z y j a c i e l s k i e  m i ę d z y  S z e i k s a m i  i  A f g a n a ­
m i ;  ź e  w  r o z m a i t y c h  m i e j s c a c h  I n d y i  z a ­
s z ł y  n i e s p o k o j n ó ś c i , i ź e  k i l k u  n a c z e l n i k ó w  t a ­
m e c z n y c h  s p o s o b i ł o  s i ę  d o  w o j n y .  D o s t  M a ­
h o m e d  C h a n  z n a j d o w a ł  s i ę  w  D s c h a l l a l a b a d .  
K a z a ł  u w i ę z i ć  k i l k u  s t r o n n i k ó w  s w o i c h ,  p o d e j ­
r z a n y c h  o  t a j e m n e  n k l a d a n i e  s i ę  z  R u n d s c h i t -  
S i n g h .  S ł y c h a ć ,  i ż  z n o w u  z  l i c z n e m  w o j s k i e m  
w k r o c z y  d o  P e s c h a w e r .  R a d s z a c h  w  B u s t p o r e  
z a j m o w a ł  s i ę  g o r l i w i e  w z m o c n i e n i e m  w o j s k a  
s w e g o ;  l e c z  n i e  w i e d z i a n o  d o k ł a d n i e  w  j a k i m  
c e l u .  R z ą d  w  K a l k u c i e  d o m a g a ł  s i e  u k a r a n i a  
z a b ó j c ó w  P a n a  B l a k e ,  i t y c h ,  k t ó r z y  d o  t e j  
z b r o d n i  p o b u d z i l i .  P i ę c i u  k r a j o w c ó w  p r z e k o ­
n a n o  o  w s p ó l n i c t w o  w  t e m  z a b ó j s t w i e ,  i s t r a ­
c o n o ;  l e c z  r z ą d  c h c e  s z c z e g ó l n i e j  w y ś l e d z i ć  
g ł ó w n e g o  j e g o  s p r a w c ę .

L i c z b a  r e t o r t ,  u ż y w a n y c h  w  L o n d y n i e  d o  
g a z o w e g o  o ś w i e c e n i a ,  d o c h o d z i  d o  3.COO, 
a  k a ż d a  z  n i c h  w a ż y  15 c e n t n a r ó w .  G o z o m e -  
t r y  m i e s z c z ą  w  s o b i e  3 , 2 8 0 , 0 0 0  s z e ś c i e n n y c h  
c a l i  g a z u ;  o g n i  g a z o w y c h  c o d z i e ń  z a p a l a  
c i ę  1 6 8 , 0 0 0 ,  a  n a  k a ż d y  p o t r z e b a  c o  d z i e ń  
5 s z e ś c i e n n y c h  c a l i  g a z u  n a  g o d z i n ę ;  d l a  
w s z y s t k i c h  p r z e t o ,  w  c i ą g u  5 g o d z i n  p a l e n i a  
s i ę ,  w y p a d a  4 , 2 0 0 , 0 0 0  s z e ś c i e n n y c h  c a l i  n a  
k a ż d ą  d o b ę .  W ę g l a  k a m i e n n e g o  w y c h o d z i  
200,000 c z a l d r o n ó w , z  k t ó r y c h  s i ę  o t r z y m u j e  
2 ,4 0 0  m i l i o n ó w  c a l i  s z e ś c i e n n y c h  g a z u ,  w a ż ą ­
c y c h  7 5  m i l i o n ó w  f u n t ó w .  Ś w i a t ł o ,  g a z ę w e  
r ó w n a  s i ę  1 6 0  m i l i o n o m  ś w i e c  w o s k o w y c h ,  l i ­
c z ą c  i c h  p o  6  n a  f u n t .

N i e d a w n o  p r z y b y ł  t u  z  P a r y ż a  z n a n y  b a n ­
k i e r  A r d o i n ,  c o  d a ł o  p o w ó d  d o  r ó ż n y c h  w i e ­
śc i  o  c z y n n o ś c i a c h  s k a r b o w y c h  h i s z p a ń s k i c h .

W  L i v e r p o o l  s p o d z i e w a j ą  s i ę ,  i ż  p e t y c y a  o  
p o z w o l e n i e  z m i e l e n i a  p s z e n i c y ,  z ł o ż o n e j  w s p i ­
c h r z a c h  r z ą d o w y c h ,  w e ź m i e  p o m y ś l n y  s k u t e k .

S t a t e k  p a r o w y  „ J a m e s  W a t t “  w y p ł y n ą ł  n i e ­
d a w n o  d o  S a n t a n d e r  z  m u n d u r a m i  i i n n e m i  
p o t r z e b a m i  d l a  w o j s k a  K r ó l o w e j  h i s z p a ń s k i e j ;  
w z i ą ł  o r a z  d e p e s z e  o d  r z ą d u  n a s z e g o  d o  L o r ­
d a  J o h n  H a y ,  d o w ó d z c y  o k r ę t u  „ C a s t o r ‘e,

P o d ł u g  w i a d o m o ś c i  z  K a i k n t y  p o c i ą ­
g n i ę t o  d o  s ą d u  w  A l l a h a b a d  t r z e c h  l u d z i ,  
o s k a r ż o n y c h  o  z a m o r d o w a n i e  P a n a  F r a s e r  
w  D e l h i ;  j e d e n  z  n i c h ,  S c h a m s u d i n  C h a n  
p r z y z n a ł  s i ę ,  i i  p o w o d o w a n y  z e m s t ą  p r z e c i w  
P a n u  F r a s e r  a a  d o z n a n ą  k r z y w d ę ,  b y ł  g ł ó ­
w n y m  s p r a w c ą  t e j  z b r o d n i ,  i  d o  w y k o n a n i a  
j e j  u ż y ł  w s p ó l n i k ó w .

P o s e ł  t u r e c k i  R e s z i d  B e j  m i a ł  n i e d a w n o  
d ł u g ą  n a r a d ę  z  L o r d e m  P a l m e r s t o n .

L o r d o w i e  M e l b o u r n e  i  J o h n  R u s s e l l  b a w i ą  
w  m a j ę t n o ś c i  X i ę c i a  B e d f o r d s h i r e ,  g d z i e  t a k ­
ż e  s p o d z i e w a j ą  s i ę  p r z y b y c i a  L o r d a  P a l m e r ­
s t o n . '  .

O k r ę t  „ P a n t a I e o n “ , u ż y w a n y  z w y k l e  d o  
p r z y w o ż e n i a  p o c z t y  z  L i z b o n y ,  w y p ł y n ą ł  d n .  
2 4 .  z.  m ,  z  F a i t n o u t h  z  d e p e s z a m i  d o  p ó ł n o ­
c n e j  A m e r y k i ,  c o  s k ł a n i a  d o  d o m y s ł u ,  i ż  
w s p o m n i o n e  d e p e s z e  t y c z ą  s i ę  p o ś r e d n i c t w a  
A n g l i i  w  z a t a r g a c h  m i ę d z y  F r a n c y ą  i Z j e d n o -  
c z o n e m i  S t a n a m i .

P o s y ł a j ą ,  z t ą d  r a c e  k o n g r e w s k i e  d l a  k o r p u s u  
n a j e m n i k ó w  a n g i e l s k i c h  w  H i s z p a n i i .

A n g l i a  j e s t  t e r a z  z a j ę t a  w y b o r a m i  c z ł o n ­
k ó w  n o w o - z a p r o w a d z o n y c h  r a d  m i e j s k i c h .  
W y b o r y  t e  n a s t ą p i ł y  w  c a ł y m  k r a j u  d .  26 .  G r u ­
d n i a ;  i w y p a d ł y  z u p e ł n i e  n a  k o r z y ś ć  s t r o n n i -  
c t w a  m i n i s t e r y a l n e g o ;  c o  w i e l k i e  z r o b i ł o  w r a ­
ż e n i e .

L o r d  V i c e - K r ó l  I r l a n d z k i  w y r a z i ł  w  o d p o .  
w i e d z i  w y d a n e j  n a  a d r e s  p e w n e g o  H r a b s t w a  
ź e  I r l a n d y a  c i ą g l e  u ż y w a  b e z p r z y k ł a d n e j  s p o -  
k o j n o ś c i .

H i s z p a n i a .
W e d l e  p i s m a  z  M a d r y t u ,  z  d n .  2 9 .  G r u d n i a ,  

u m i e s z c z o n e g o  w  g a z e t a c h  F r a n c u z k i c h  d o ­
s z ł a  r z ą d u  w i a d o m o ś ć ,  ź e  o s t a t n i  o d d z i a ł  k o r ­
p u s u  p o s i ł k o w e g o  P o r t u g a l s k i e g o  w s z e d ł  
w g r a n i c e  H i s z p a n i i ,  K o r p u s  t e n  p o ł ą c z y w s z y  
s i ę  z  l e g i o n e m  A n g i e l s k i m  t w o r z y ć  b ę d z i e  p o -  
t ę g ę  1 5 0 0 0  w o j a k a ,  w  k t ó r e j  r z ą d  w i e l k i e  p o ­
k ł a d a  z a u f a n i e .  —  S t o s o w n i e  d o  o s t a t n i c h  d o ­
n i e s i e ń ,  z  o w y c h  1 0 0 , 0 0 0  j u ż  4 6 , 0 8 5  w c i e l o n o  
d o  w o j s k a  , n i e  r a c h u j ą c  w  t o  a n i  K a t a l o n i i ,  
a n i  z r o k o s z o w a n y c h  p r o w i n c y i .  3 1 0 0  o s ó b -  
z a  u w o l n i e n i e  i c h  o d  s ł u ż b y  z a p ł a c i ł o  d o  s k a r ­
b u  1 5 , 4 l7‘-ł»<-l<-,0  r e a l ó w  i d o s t a w i ł o  p r ó c z  t e g o  
6 6 g  k o n i ,

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n .  19 .  G r u d n i a ,

D n i a  14 .  b ,  m ,  p o p ł y n ą ł  d o  A n g l i i  s t a t e k  
p o c z t o w y  z  n o w e m i  i n s t r u k c y a m i  d l a  H r a b i e g o  
L a v r a d i o ,  k t ó r y  ( j a k  w i a d o m o )  k i e r u j e  u k ł a ­
d a m i  w z g l ę d e m  z a ś l u b i e n i a  K r ó l o w e j ;  o r a z  
z  o r d e r a m i  p o r t u g a l s k i e m i  i  p o d a r u n k a m i  w a r ­
t o ś c i  1 , 1 0 0  f u n t ó w  s z t e r l -  p r z e z n a c z o n e m i  d l a  
X i ę c i a  S a s k o - K o b u r g ś k i e g o ,  w  r a z i e ,  j e ż e l i  
j u ż  i n t e r c y z a  ś l u b n a  z o s t a ł a  z a w a r t ą .

Z  d n i a  2 5 .  G r u d n i a .
D n i a  22 .  b ,  m .  p r z y b y ł  t u  g o n i e c  z  K o b u r -  

g a ,  z  d e p e s z a m i  o d  H r a b i e g o  L a v r a d i o  i p r z y ­
w o z i  w i a d o m o ś ć ,  ź e  p o p r z e d n i e  w a r u n k i  u k ł a ­
d u  m a ł ż e ń s k i e g o  m i ę d z y  K r ó l o w ą  D o n n ą  M a -  
r y ą  a  X i g c i e t n  K o b u r g s k i m  j u ż  u m ó w i o n e ,  
i  ż e  p e ł n o m o c n i c t w o  X i ę c i a ,  d o  w z i ę c i a  ś l u b u  
p r z e z  p r o k u r a c y ą ,  m a  n a d e j ś ć  s t a t k i e m  p r z e ­
w o z o w y m  , k t ó r e g o  s i ę  c o d z i e n n i e  s p o d z i e w a j ą .

P o s t a n o w i o n o  t e r a z ,  i e  p o r t u g a l s k i  k o r p u s  
p o s i ł k o w y  m a  b a r d z i e j  w  g ł ą b  H i s z p a n i i  wjkro-
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c z y ć  i d o  7 0 0 0  l u d z i  b y ć  p o w i ę k s z o n y m .  P o  
d ł u g i e m  o c i ą g a n i u  s i ę  s k ł o n i ł y  c i ą g ł e  przed-  
s t awi en i a  g a b i n e t u  h i s z p a ń s k i e g o  i P o s ł a  po r tu­
g a l s k i e g o  w M ad r y c i e  rząd p o r t ug a l sk i  d o  ta­
k o w e g o  p o s t a n o w i e n i a .  l a k ź e  u z b r o j e n i e  
t w o r z ą c e g o  s i ę  w  Po rt uga l i i  l e g i o n u  z a g r a n i ­
c z n e g o  z  p o m y ś l n i e j s z y m  te raz  o d b y w a  s i ę  
s k u t k i e m ,  D o w ó d z c a  t e g o ż ,  G e n e r a ł  D o d g i n ,  
j uż  o p u ś c i ł  P o r t u g a l i ą ,  a p o z os ta l i  ż o ł n i e r z e  
t e g o  22tjO l u d z i  l i c z ą c e g o  l e g i o n u  u d a d z ą  s i ę  
wk ró tc e  za n i m .

W  sk ute k wyj śc i a  d o  H i s z p a n i i  p r z e z n a c z o ­
n e g o  w o j s k a ,  p o l e c o n o  c z ę ś ć  s ł u ż b y  g a r n i z o ­
n o w e j  g w a r d y i  n a r o d o w e j ,  która jej s i ę  też  d o ­
b r o w o l n i e  p o d da ł a .

P r z e d  ki lku d n i a m i  p r z y b y ł  sardyński  okręt  
k u p i e c k i  d o  L i z b o n y ,  k t ó r e m u  d o p i e r o  p o  d ł u ­
g i e m  n a m y ś l e n i u  s ę  p o z w o l o n o  t o w a r y  w y ­
ł o ż y ć ,  g d y ż  rząd 6ardynski  n i e  n a d e s ł a ł  j e s z c z e  
o d p o w i e d z i  w z g l ę d e m  o d d a l e n i a  P o s ł a  p o r t u ­
g a l s k i e g o  z T u r y n u .  - S p o d z i e w a j ą  s i ę  j e dna k  
ż e  p o z w o l e n i e  to u w a ż a ć  m o ż n a  za p r z e p o ­
w i e d n i ą  z a ł a t w i e n i a  w s z e l k i c h  z a c h o d z ą c y c h  
j e s z c z e  s p o r ó w .

L o r d  H o w a r d  d e  W a l d e n  p o r o z u m i a ł  s i ę  
p o  pr zy ja ci e l sku z  P o s ł e m  p ó ł n o c n o a m e r y k a ń ­
s k i m  w z g l ę d e m  n i e d a w n o  w z m i a n k o w a n e g o  
w y p a d k u ,  g d z i e  r o d e m  z  M a l t y  maj t ek  w s k u ­
tek n i e l u d z k i e g o  o b e j śc i a  s i ę  na p ó ł n o c n o  a m e ­
r y ka ńs k im  o k r ę c i e  pod r o zk a za mi  K a pi t a na  o-  
k r ę t o w e g o  H a r v e j a  u m a r ł ,  i w s p o m n i a n y  K a ­
pi tan m a  b y ć  na a m e r y k a ń s k i e j  f r e g e c i e  „ P o ­
t o m a c "  d o  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  o d e s ł a n y  
i p r z e d  sąd s t aw i on y .

L i z b o ń s k i  K o r e s p o n d e n t  G a z e t y  T i m e s  
c i ą g l e  j e s z c z e  os t ro  krytykuje  c z y n n o ś c i  n o ­
w e g o  Mi ni s t er y  u r n , m i a n o w i c i e  zaś  Minis tra  
Skarb u.  G a n i  s z c z e g ó l n i e j  u k ł a d  j e d e n  t e go ż ,  
m o c ą  k t ó r e g o  D y r e k t o r ó w  b a n k u  s k ł o n i ł  d o  
p o ł o ż e n i a  t a m y  c a ł k o w i t e m u  w y c i e ń c z e n i u  
ekarbu p u b l i c z n e g o  p r z e z  p o ż y c z k ę  7 8 , 0 0 0  f un t .  
sz t .  z a  o b i e t n i c ę  s p ł a c e n i a  tej  s u m m y  w  t r ze ch  
m i e s i ą c a c h  i n a  r ę k o j m i ą  4 0 °  C o n t o s  d e  R e i s  
p i e n i ę d z y  p a p i e r o w y c h ,  k t ór e  w ł a ś c i w i e  spa-  
ł o n e  b y ć  m i a ł y .  M i m o  to  m a ,  p o d ł u g  t e g o  
K o r e s p o n d e n t a ,  skarb b y ć  n a  n o w o  w y c z e r ­
p a n y  a P a n  C a m p o s  tak d a l e c e  k r e d y t u  p o z b a ­
w i o n y  , ż e  n a w e t  n i e z a w i ś l i  l i c h w i a r z e  n i e  c h c ą  
m u  p o d  ż a d n y m  w a r u n k i e m  a n i  j e d n e g o  C o n -  
t o s a  p o ż y c z y ć ,  N i e p o p u l a r n o ś ć  j e g o ,  g ł o s z ą ,  
d a ją  m u  także  w  t o w a r z y s k i c h  u c z u ć  s t o s u n k a c h  
i  w e  w s z y s t k i c h  p o s i e d z e n i a c h  jest p r a w i e  n i -  
c z e n i  w p o r ó w n a n i u  z  P a n e m  S i l v ą  Ca r va l hą ,  
X i ę c i e m  T e r c e i r ą  i M a r s z a ł k i e m  S a l d a n h ą .

S z w a  j c a r y  a.
Z  Z u r i c h ,  d n i a  3r .  G r u d n i a .

D onoszą z  U r i;  N a wniosek rządu dozwala

P a p i e ż  j e ż d ż e n i a  z  t o w a r a m i  p r z e w o z o w e m i  
b e z  wy j ąt k u  w  d n i  n i e d z i e l n e  i ś w i ą t e c z n e .  
L e c z  rząd i d u c h o w i e ń s t w o  c h c ie l i  P a p i e ż a  
przejść  w p o b o ż n o ś c i ,  n i e  z e z w a l a j ą c  na j e ż d ż e ­
n i e  t a k o w e  w dn i  n i e d z i e l n e  i ś w i ą t e c z n e  b e z  
w y j ą t k u ,  l e c z  zabrani aj ąc  t a k o w e g o  w s icdrniu  
l u b  o ś m i u  d n i a c h  n i e d z u  I n y c h  i ś w i ą t t c z n y c h .  
D a w n i e j  p a n o w a ł  p o b o ż n y  z w y c z a j ,  że  g d y  
j e d e n  p r o b o s z c z  d o z w a l a ł  p r z e w o z u  t o w a r ó w  
p r z e z  s w o j ę  g m i n ę ,  drugi  u p o r c z y w i e  t e g o  
n i e d o z w a l a ł .  P o d o b n i e ż  na  w n i o s e k  r z ą d u  
a b y  z 35 dn i  na p ó ł  ś w i ę c o n y c h  w i ę k s z ą  c z ę ś ć  
z n i e s i o n o ,  p o s t a n o w i ł  P a p i e ż  ki lka z  n i c h  na  
n i e d z i e l e  p r z en ie ś ć .

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  d n i a  3. S t y c z n i a .

P i e r w s z a  I z b a  s t a n ó w  p o w s z e c h n y c h  p r z y ­
j ę ł a  d. 38- z - m .  pr oj e kt  d o  pr awa w z g l ę d e m  za­
c i ą g u  m i l i c y i ,  a nazaj ut rz  projekt  d o  prawa  
w z g l ę d e m  p o d w y ż s z e n i a  c ła  o d  z b o ż a  z a gr ań  - 
c z n e g o .

Sąd k r y m i n a l n y  t ut e j sz y  w y d a ł  dn i a  2 9 . z.  
m .  w yr ok  na  o s k a r ż o n y c h  o  n i e s p o k o j n o ś c i  
w A m s t e r d a m i e .  P i ę c i u  u z n a n o  n i e w i n n y m i ,  
a z  u z n a n y c h  w i n n y m i  s k a z a n o  2 na s tan ie  p o d  
p r ę g i e r z e m  i o s a d z e n i e  p r z e z  8 lat w  d o m u  p o ­
p r a w y ;  3 także  n a  s t an ie  p o d  p r ę g i e r z e m  i o -  
s a d z e n i e  p r z e z  5 lat w d o m u  p o p r a w y ;  2  n a  
e l d o s t ę ,  p i ę t n o w a n i e  i o s a d z e n i e  p r z e z  8 lat 
w d o m u  p o p r a w y ,  a 2 n a  s t an ie  p o d  p r ę g i e ­
r z e m  i 6 śc i o ! e t n i e  w i ę z i e n i e ,  W s z y s t k i c h  zaś  
s o l i d a r n i e  na  z a p ł a c e n i e  k o s z t ó w  s p r a w y .

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  d n i a  3 - S t y c z n i a ,

W e d ł u g  p o s t a n o w i e n i a  k r ó l e w s k i e g o ,  m i -  
l i c ya  z a c i ą g n i o n a  w r oku  1 8 2 6 , a p r a w e m  
z d n i a  33. W r z e ś n i a  1831 n a  n o w o  d o  s ł u ż ­
b y  p o w o ł a n a ,  o t r z y m a  u r l op  n a  c za s  n i e o g r a ­
n i c z o n y .

S ł y c h a ć ,  i ż  z araz  p o  o t r z y m a n e m  p o z w o ­
l e n i u  r o z p o c z n i e  s i ę  r o b o t a  ko l e i  ż e l a z n e j  z  P a ­
r y ż a  d o  B r u x e l l i ,  i  ż e  d o  n i e j  12 , 00 0 l u d z i  
b ę d z i e  u ż y t y c h ,  t a k ,  a b y  w s p o t r i n i o n a  ko le j  
w  d w ó c h  l at ach b y ł a  u k o ń c z o n ą ,

G a l i c y a.
Z e  L w o w a ,  d n i a  5.  S ty c z n i a .

J e g o  C e s .  K r ó l .  M o ś ć  r a c z y ł  C ,  K .  S e ­
kretarza l e g a c y i  p rz y  C.  K.  p o s e l s t w i e  w  P e ­
t e r s b u r g u ,  v o n  L i c h m a n n ,  p r z e z n a c z y ć  t y m -  
c z a s o w i e  w  char akt erz e  C .  K.  s p r a w u j ą c e g o  
i n t e r e s a  p rz y  w o l n e m  i n i e p o d l e g ł e m  mieście  
K r a k o w i e  i j e g o  o k r ę g u .

fW M V W IIV V M lW V I
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Rozm aite w iadom ości.

Z  P r z e m j ś l a .  —  Zeszyt  trzeci t eo logiczne­
go  czasopisma tu te jszego pod ty tułem : >d rzy- 
ja ciel chrześcijańskiej  p rawdy,“  zawiera nas tę­
pu jące  p r z e d m i o t y : i )  O  nieśmiertelności  i
zacności  duszy ludzkiej .  2 )  Co  jest modli twa,  
jakie jej są rodza je ,  przymioty.  3 )  Co duszy
pasterz o g r ze ch u  n i e c z y s t o ś c i  m o w , c może.
4 )  Ż y w o t  Sgo A m b r o że g o .  5 )  W y k ł a d ,  co 
znaczyły  a m b o n a ,  graduale.  Opi s  dawnych  
a m b o n  i t. d. 6 )  Ciąg dalszy Apol og .e tyk u  
Ter tu l i an a .  7 )  L i t e ra tura .  8 )  Rozmai tośc i .  
a )  Zdobyc ie  Je rozol imy r. 1099. i )  Jak świec­
cy ludzie b ron ią  nie  raz dobrze  ustaw kościoła,  
c )  Stan  kościoła katol ickiego w A m e r y c e  
pó łno cn e j .  9 )  Erekcy ja  kościołów obiz.  łac. 
w Iz d e b k ac h ,  N o z d r c u ,  W e s o ł e j ,  W a r z e ,  
L u b n e m ,  H a r c i e ,  Bachorzu  ( w  Ga l i cy i )  z r.
1503. Str.  116.

Z  P r a g i .  — J u ż  wyszedł  z pod prasy tom 
pierwszy Słownika cze s k o -n ie m ie ck ie g o  Pana 
J u n g m a n a ,  od A .  do F.  zamyka w sobie stro- 
n ic  X I I I  — 852 w 4ce w dwóch  s łu pa ch ,  i o- 
zdo b iony  jest ob razem a u t o r a , w y d a n y m  przez 
j e g o  czciciel i ,  a p ięknie  ry towanym n a  stali 
p r zez  Dobie ra ,

Mo ha rc b o w ie  eu rope j scy,  którzy więcej m i  
po 60 lat ma ją ,  idą w nas tępującym porządku :  
Kró l  saski ma lat 80 . K r o i  szwedzki  71 ,  P a ­
pież 70,  Kroi angielski 70 ,  Król duński  67, 
Król  pruski 65 ,  Król  ho i l ender ski  63 i Kroi  
f rancuzki  62.

Dwie parody je  u lu b ionych  sztuk paryzkich 
pokazały się teraz na teatrach tamże.  J e d n ą  
na D o n  Juana  Delavigna przedstawiają na  te­
a t r ze  des Varietes,  pod nazwą:  Jean Jean. Na 
d r ug im  teatrze p rzedmieściowym dają p rzeni ­
cowanie u lub io ne go  Z a ze z i zo zu , pod  ty tułem:  
Babebibobu-

Świat się obróci ł  dó  góry noga mi !  Klacz 
Blanche, należąca do F r a n k o n i e g o ,  jest teraz 
p rzedmio tem podz iwu  w królewskim cyrku 
w Br uxe l i i ,- a lbowiem kieruje ona  pługiem,  
c i ągn ionym od dwóch  ludzi.

j e że l i  Europe jczykowie  zajmują w posiada­
n ie  kraj jaki nieucywi l i zowany,  natenczas naj- 
pierwej  zakładają t a m :  Ang l ik  twie rdzę,  H o ­
lender  g ie łdę ,  W ł o c h  kościoł ,  H i sz pan  k la ­
sztor, N iemiec  t r ak ty je rnię ,  F r a n c u z  teatr i sa­
lę do tańców.

H a m ,  miejsce więzienia Mini st rów Karola 
X . ,  jest  to male mias teczko,  po ło ż o n e  mię 
dzy p ięknem!  owo cow em i  sa dam i . '  Z am ek ,  
w którym Ministrowie z a m k n i ę c i , ma  4 okrą­

g łe ,  a 2 czworogranne  baszty,  głębokie 
w y s o k i e  m u r y ,  i 500 ludzi załogi.  A iąźę  Po-  
l ignac ma lat 55, dworak u g r z e c z m o n y ,  czło-  
wiek z “wielkiego świata;  za rządów N a p o l e o ­
na przesiedział  w więz ieniu  10 lat i 1 /2;  5 IJ2 
lat up ły n ę ło  już o d  rewolucyi  l ipcowej ;  w o- 
s ó le  Xiążę przeżył  w więz ien iu  lat 16.

Dla mieszkającego w P a r y ż u  L o r d a  P e™- 
b rocke przybyły srebra s tołowe na1 30 osob,  
z  L o n d y n u  z fabryki PP.  S to r r  1 Mor t imer ,  
których wartość na 700,000 f ranków w yn os i ,  
a mis terność roboty wszystko w tej mie rze  
przewyższa .  Świecznik,  p r ze zn acz on y  na  ś ro­
dek stołu , kosztuje 40,000 frank.

W  A te n a ch  głoszą teraz śmiałość okrętowe­
go Kapi t ana J a n a  W u k a r t ,  który p rzedawszy  
w Kadyxie ł adun ek  swój i ok ręt ,  gdy n ie  z n a ­
lazł żadneg o  okrętu odp ływającego do Grecyi ,  
wsiadł  z dwo ma majtkami na  cz ó łn o ,  1 w 3 * 
dniach  odby ł  tę d ł u g ą  d r o gę  z  Kadyxu do
Spezzia. .  r

T r y u m p f  gry Gar r ikaby ł  w roli Króla L e a r a ;
cudzoz iemców n a w e t ,  którzy i s łowa po a n ­
gielsku nie u m ie l i ,  potrafił on do łez poiuszać.  
L e c z  przez  kilka lat nie móg ł  Garrik w ys t ęp o­
wać w roli  L e a r a ,  a ku t emu  był  m u  pies 
przeszkodą.  Rz ec z  tak się mia ła :  G a r n k  w t e ­
at rze Drury  - L a n e  już  odegra ł  by ł 4 akty u l u ­
bionej  t ra j edyi ; widzowie wzruszeni  byl i ,  1 p o ­
dziwem przejęci.  L e c z  r a z e m ,  kiedy stary 
Król  we ł zach się rozpływa nad  t r u pe m  Kor* 
del i i ,  po s t r ze żon o ,  iż twarz Garrika przybrała 
wyraz niepojętej  wesołości ,  do tego stopnia,  
iż śród g łośnego  śm ie ch u  ukrył  się za kulisy.  
Otacza jący go orszak zdawał  się być tym sa­
m y m  szałem porwany,  bo zatykając sobie usta ,  
u m y k a ł  z przed oczów widzów.  Kordelia sa­
ma  się została na  sc en ie ;  a postrzegłszy wszy­
s tko ,  co s ę d z i a ło 1 kolo n ie j ,  rzuci ła okiein 
na  par t er ,  i to było dosyć,  aby równie  jak d r u ­
dzy nie parsknęła ze  śmiechu 1 nie znikła 
z d rugimi .  Pub li czność  d ługo n ie  mogła  tej 
zagadki  rozwiązać ,  dopierojjjw końcu  post rze­
ż o n o ,  iż pewien  rzeźnik ,  s iedzący przy orkie­
s tr ze ,  imał  obok  siebie na  krześle o g r o m n eg o  
b ry tana ,  który wraz ze swoim P an em  przyglą­
dał  się widowisku.  Kiedy r se fn .kow,  zrobi ło 
s i ę  gorąco,  zdjął z siebie perukę  1. włożył ją na 
g łowę  b rytana ,  s tory najpoważniej  wyglądał .  
W i d o k  ten do tego stopnia rozśmieszył  G a r n ­
ka i innych ak torów,  iż sztuka ta Vue rnog a 
już być skończoną  tego wieczora,  co więcej,  
Garrik przez lat kilka nie występował  w tejjr - 
l i ,  a lbowiem obawiał  się przypomnieć sobi 
b ry tana  w peruce.
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S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .
S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w M i ę d z y c h o ­

d z i e .
M ł y n  O b ra  zwa nym  pod  Nr.  30. w S tarym 

dworku p o ł oż on y ,  do pozos tałości  zmar łego  
młyn arz a  Karola T e o d o r a  N a u k ę  należący,  
oszacowany  na 17,755 Tal .  20 s g r . , wedle taxy 
mo gą ce j  być przejrzanej  wraz z wykazem h i­
po tecz ny m i warunkami  w Reg i s t r a tu rze ,  ma 
być d n i a  15.  L i p c a  1 8 3 6 .  p r zed  po ł ud n ie m  
o  godz i n ie  10. w mie jscu zwykłem pos iedzeń  
Sądowych sp rzedany.

M ię d z y c h ó d ,  dn ia  16. L i s topa da  1835.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s f c i .

P odp i sa ny  został  w przeciągu lat 15 przez 
n o c n e  gw ał t ow ne  najścia cztery razy znaczn ie  
o k r a d z o n y m ,  a ostatnią r azą nawet  n ie  bez  
p o g r ó że k  na jego życie wymierz on ych ,  W i ­
dać  stąd p rzedsięb rany czasami zamach  na jego 
w łas ność ,  i gdy tenże p ragn ie  być na wszelki 
p rzypadek  uw ol n i on ym  od  tych nocnyc h  n a -  
pas tow ań ,  gwarantuje przeto n in ie jszem tera­
źn i e j szemu posiedzicie lowi  n iżej  w y m ie n io ­
nych  p rzed mio tó w nietylko własność ,  ale na ­
wet  przyrzeka zarazem zwró ce n ie  wszelkich 
kosztów i d o s t ó s o w n e  w y n a g r o d z e n i e ,  
a  na żądan ie  i zami lczenie ile możności  n a ­
zwi sk a ,  t e m u ,  kto m u  przez  doniesi enie  o 
tern że je po s ia d a ,  wskaże ślad ludzi  tych,  
którzy  się uwzięl i  godzić na jego własność.

D o  rzeczy  na j mn ie j  od m ie n io n e m i  być m o ­
gących należą:  

j )  c i emn y  karnioł  w p ieczątce ,  intagl io,  
przedstawiający g r u p ę  L a o k o o n a ;

2) z ło ty zegarek bijący z złotą ta rczą ,  której  
p od o b n y  duplikat  podpisany  w emali i  p o ­
siada. Na  odwrotnej  wewnę t rznej  s t ronie  
zna jdują się trzy uścia do  nastawiania wska­
zówki kwadransów i godzin-,  które bez 
użyc ia  h am ulc a  wybija.  N a d  uściami 
zna jdu ją  się łuki  wskazujące k ie runek  
p rzy  n ak r ę c a n i u ,  a na  zegarku sa my m 
jako też na tarczy nazwisko R o b e r t  Mel iy  
et  Co m p.  m o ż e  jeszcze  n ie  starte i o d ­
m ie n io n e .  N a  zegarku  znajdu je  się n u ­
m e r  13,364. i zamyka  się na  sprężyny .  
P rzy  rękojeści jest zasówka dla za pob ie ­
żen ia  r e p e to w a n iu ;

3)  zielony d iospe r  z  p r ęgami  włosowemi  
k rwis toczerwonemi  w formie pieczątki in ­
tagl io ,  przedstawiający serce d w o ma  s t r za­
ł ami  p rzeszy te ;

4)  maleńkie okrąg łe  pudełko d rew n ia n e  z po­
kostem z S p a a , u góry n iezapomina jka ,  
u do łu  koń z d ługim o g o n e m .  Z n a j d o ­
wały się w n iem małe  s reb rne  marki  do 
wis ta ,  wystawiające bitwy pod  Culm ,  
L i p s k i e m ,  L a o n  i Pa r yżem.

Craschni t z pod  Militsch w D ep ar t am en c ie  
Wro c ławsk im .

W i l h e l m  H ra b ia  R e i c h e n b a c h -  
G os  c h u t  z.

Nazwy kościołów.

W  niedzielę d. 17. Stycznia 1836. r .  
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 8. a i do 14., 
Grudnia 1836,

przedpołudniem. popołudniu.
urodziło się umarło ślub

wzięło
par.chło­

pców.
dzie­

wcząt.
płci

męsk.
płci

zeńsk.

W  kościele katedralnym X. W ik .  Beyer ___ — 1 3 — i  <
W  kościele farnym Ś. M a­

ryi Magdaleny , . , 
S. W ojc iecha  . . . .

- Mans. Zejlandt
- Kom. Barwicki

2
1

1
1 1

1 2
2

Bernardynów  « . . . — X. Mans. Holzmann — — —
(Parafia Sgo M arcina) • - P ro b . Kamieński — 1 T 3 o
Franciszkanów . . . . ' — — —
(Parafia Sgo R ocha) . . - Gward. Akoliński — —

2
Dominikanów . . . . — —
Benedyktynek . . . . — — —

"W klaszt. sióstr miłosierdzia K ler. Pankau — — M >

W  ewangelickim S. Krzyża Pastor Friedrich Superint. Fischer 3 2 3 6 1W  ewangelickim Ś. Piotra Rad. Kons. Diitschke — —T m—J !W  kościele garnizonowym Past. dyw. A hner 2 l 1

1
1
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